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«Poznań, 12 listopada. Poniedziałkowa Po sen er 
“«fcitung donosi w rubryce kroniki miejscowćj, pod bardzo 

¡roinym napisem: „Eine Verschwörung“ (Sprzysiężenie), że 
dato się policyi wpaść na ślad bardzo rozgałęzionego sprzy- 

nia pomiędzy tutejszą młodzieżą szkólną. Wiadomość ta 
Ł„ groźniejsze przybiera w poznańskiej gazecie rozmiary, że 
¡«Ösener Zeitung wprowadza ją w bezpośredni związek 
podanćm przez Nadwiślanina odkryciem jakićjś przesyłki 

jroebu, kul i sztucera w Prusiech Zachodnich. O ile zdołaliś- 
się objaśnić z tego co różnostronnie po mieście sobie

' ' owo rozgałęzione sprzysiężenie o którćm Pose-
l aier Żeitung mówi, ogranicza się, jak na teraz, na tajonśm 
iiped zwierzchnością szkolną stowarzyszeniu naukowo-naro- 

Jowćm polskich gimnazyastów, którzy jak to się często u mło- 
^'.Pjaeży wszystkich krajów i czasów zdarza, upodobali sobie dla 
“j5sm swego’związku jakieś tajemnicze, uroczyste i młodzieńczą 
«lintazyą nacechowane formy. Odkrycie nastąpiło w zeszłą 

sobotę. “ Komisarz policyi zjawił się podobno niespodzianie na 
fdnćm z peryodycznych zebrań gimnazyastów i pozabierał im 

’papiery odnoszące się do rzeczonego stowarzyszenia. Zarę- 
aają nam, że dostał się w jego ręce między innemi i corpus 
ielicti owego wieczora, to jest rosprawa o Stanisławie Orze-

nenj
ka

kim (pisarzu z XVI wieku) którą miano właśnie czytać 
tćż już odczytano. Bądź co bądź, bardzo nam ubolewać 

Spychodzi nad tą smutną historyą, która po raz setny gorą- 
V™(ym młodzieńcom pokaże, iż ubieraniem w takie fantazyjne 

wzbronione formy swych szczerych chęci dla przyszłości na- 
¡rodu, osiąga się tylko wręcz przeciwny zamierzonemu skutek, 

iśleifc już o osobistych przykrościach uczniów i ich rodziców za- 
^Bteemy.

•72_53 — Nie mając innych, obszerniejszych objaśnień w rzeczy
obecnego stanu przygotowawczych zabiegów do obchodu ty- 
jącletnićj rocznicy Piastowćj, dzielimy się z czytelnikami, 
aczupłą wiadomością, którą nam się na polu publicystyki na- 
¡¿j spotkać zdarzyło. W ostatnim numerze Tygodnika 
oznańskiegjo czytamy:

„Komitet do urządzenia uroczystości tysiącletnićj rocznicy
_ leszcze żadnój dotąd nie wydał w tćj sprawie odezwy; popro- 

oinimzy jednakże na prezesa honorowego księdza arcybiskupa 
takuśkiego, uwiadomił naczelnego prezesa p. Bonina, iż za* 

",a wznieść w przyszłym roku kopiec na cześć Piasta, a na 
kaplicę śś. Cyrylla i Methodego w Kruświcy nad Gopłem, 

¿przeciw tamtejszćj kollegiaty, świeżo zrestaurowanćj. Czy 
¡akie w tym celu rozpoczęto już prace na miejscu, nie wiem, 

Prace do Album Piastowego nadchodzą tćż dotąd 
»dzo skąpo.“odst 

ki 4 
Owi O wrażeniu jakie interpelacya galicyjskiego posła Zy- 
&rlitóikiewicza nie przestaje wywoływać śród wiedeńskićj nawet 
^¿publicystyki, pisze wiedeński korespondent do Czasu: 
nia „Dzienniki wiedeńskie podnoszą od czasu do czasu osta- 

‘/»Alaią interpelacyą posła Zyblikiewicza, która tu ogromne wy- 
b'Wała oburzenie. Reform, pismo tygodniowe, mówi, że cała

Austryi stanąć powinna po stronie tćj interpelacyi, bo 
prawie niepodobna wierzyć, aby gwałty tak okrutne do nieba 
¡rołające, wydarzać się mogły w jakiejś części Austryi. Wierzy 
ednakże w prawdziwość tych faktów, albowiem szanowny po- 
Ą powiada Reform, musiał się dobrze poinformować, zanim 

90- jp odważył z tak straszliwćm oskarżeniem wystąpić. W końcu 
'«aga się to pismo przykładnego i publicznego ukarania win- 
idi. Pokazuje się więc, że dzieją się w Galicyi rzeczy, o któ- 

Ach nikomu się nie śniło. Nikt nie chciał dać wiary, kiedy 
"■jfeseł Zyblikiewicz w lutym tego roku mówił w izbie, że w Ga- 

¿«¡yi jeden naczelnik powiatu użył był przy śledztwie rospalo- 
-*go żelaza, i że mimo tego przez sądy galicyjskie za niewin- 
¡W uznany został, jednakże przekonano się późniśj z własnćj 
?goż urzędnika petycyi w izbie odczytanćj, że było prawdą, co 
—®ćwił p. Zyblikiewicz. Trybuna, pismo prawnicze, zamie­

rając w kolumnach swoich okropności tćj interpelacyi, po- 
iwia wytrwałość p. Zyblikiewicza, zaś dzisiejsze Neueste 
Abrichten podają jako dodatek do interpelacyi nowy je- 

94®cze akt barbarzyński, jakiego się pan naczelnik powiatu 
^“janowskiego w maju tego roku dopuścił. Wszakże z dru- 

p strony nad głową interpelanta także gromadzą się chmury. 
jJWzcze we wrześniu donosiły dzienniki wiedeńskie, że jeden 

99 c k. urzędników krakowskich zanosi do rady państwa prośbę, 
M i011 pozwolono ścigać kryminalnie jednego z posłów gali- 
«. ch 0 obrazę honoru. Tym posłem był oczywiście p. Zy- 
^.«ewicz. I rzeczywiście, przyszła była z Krakowa do prezy- 
- irnn rady państwa petycya owćj treści, a co gorsza, petento- 

‘nie szło o sarnę tylko obrazę honoru, lecz żądał pozwolenia 
98Pr°ces o kalumnią, to jest o zbrodnią. Gdyby p. Zyblikie- 
9O‘;Jez uznany został winnym tćj kalumnii, to już w moc prawa 

być posłem, adwokatem, a nawet doktorem prawa. 
lRtó ^cya owa n'e była po formie podana, bo nie na ręce 
I07‘jfigo z posłów, więc prezydyum zwróciło ją petentowi bez 
lżipbu. pan petent przesłał potćm swoję petycyą na ręce po- 
" Van der Strass, który poczuwał się do obowiązku pokazania 
#LpaJlu Zyblikiewiczowi. Szanowny nasz poseł, podziękowa- 

°le^ze za wypełnienie obowiąsku koleżeńskiego, oświad- 
"" tou, że teraz ma spełnić drugi obowiązek, to jest, wzglę- 

gjju sw.e§° przyjaciela petenta, że więc bez dalszych skrupu- 
)jkWlaeść winien petycyą do izby. Wszakże i ta droga nie 
'»właściwą. Chcąc posłowi wytoczyć proces kryminalny, 

!eba, aby trybunał właściwy zbadał poprzednio, czyli jest
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istota czynu, a zatćm czy jest powód do procesu lub nie. Po­
tćm dopiero można w izbie prosić o pozwolenie. Z tego po­
wodu van der Strass zwrócił petycyą petentowi; czy zaś tenże 
udał się do sądu karnego lub nie, o tćm nie wiemy. Powo­
dem tego procesu ma być podanie, które p. Zyblikiewicz jako 
adwokat imieniem jednego czy kilku klientów zaniósł do c. k. 
sądu krajowego krakowskiego, a właściwie do prezydyum i do­
magał się, aby w pewnych sprawach zmieniono referenta. 
Treść więc podania tego i jego motywa dały powód do wzmian- 
kowanćj petycyi. Proces ten wszakże nie musiał na p. Zybli- 
kiewiczu wywrzeć wielkiego wrażenia, nie myśli on przynajmniej 
kapitulować, skoro wystąpił z interpelacyą, w którą wwikłał 
po części właśnie sam trybunał krakowski.“

Artykuł wiedeńskiego dziennika NeuesteNachrichten, 
o którym korespondent wspomina, nosi nap s: Przyczynek 
do interpelacyi posła Zyblikiewicza i jest przypo­
mnieniem tylko podanych niegdyś przez lwowski Dz. Polski 
nadużyć, jakich się w dniu 18 maja r. b. w tymże samym chrza­
nowskim urzędzie powiatowym dopuszczono. Wówczas are­
sztowano chłopca za śpiewanie pieśni religijno-narodowycb 
i osadzono go w areszcie, gdzie siedziało 11 pospolitych wino­
wajców. O godz. 8 wieczór matka przyniosła jeść chłopcu, 
który nie jadł obiadu, ale napróżno; nie dopuszczono tćj ko­
biety przed naczelnika powiatowego, a nazajutrz'gdy ponownie 
przybyła za synem, słudzy urzędowi pobili ją i wyrzucili, a sam 
naczelnik powiatowy kazał ją zaaresztować. Kobieta ta zosta­
wiła w domu dziecię przy piersi. Ojciec wziął więc dziecię na 
rękę i kołyskę, chcąc je ponieść matce, lecz go w urzędzie słu­
dzy kancelaryi pobili. Dopiero na krzyk stąd powstały na­
czelnik się ukazał i wypuścił całą familią z aresztu. N. Nachr. 
dodają, że ponieważ fakta te nie zostały zaprzeczone, ani nie 
pociągnięto korespondentów do odpowiedzialności, przeto zdają 
się być prawdziwe, a w każdym razie wymagają wyja­
śnienia.

NPan raczył nadać król, hiszpańskiemu jenerał-majorowi 
i dyrektorowi sztabu jeneralnego armii i fortec, Colonje, król, 
order korony pierwszćj klasy.

Berlin, 11 listopada. Wczoraj przyjmował N. Pan w przy­
tomności prezesa ministeryum p. Bismarck-Schônhausena, ce- 
sarsko-francuskiego posła, barona Talleyranda-Pćrigord. Do­
tychczasowemu posłowi francuskiemu u tutejszego dworu, księ­
ciu Latour d’Auvergne nadał król w sobotę zeszłą wie lid krzyż 
do orderu orła czerwonego.

— Iw Letzlingen przyjmował król deputacyelojalne, mia­
nowicie z powiatów stendalskiegOjSalzwedelskiego i gardelegen- 
skiego. Wedle sprawozdania zamieszczonego wMagd. Corr. 
deputacye te składały się przynajmnićj z 200 osób rozmaitego 
stanu, na czele których stał pozasłużbowy landrat Scbulenburg. 
Król otoczony książętami krwi, ministrami i innemi dostojni­
kami przyjmował deputacye w ogrodzie zamkowym. Po ode­
braniu adresów przemówił król mnićj więcćj w te słowa : „Dzię­
kuję wam, panowie, żeście się tu tak licznie zebrali, ażeby Mi 
wypowiedzieć w adresach wyrażone usposobienia. Cieszę się, 
widząc około siebie zgromadzonych mężów ze wszystkich stanów, 
którzy ze Mną jednego są zapatrywania. Żyjemy, zaprzeczyć 
nie można, w ciężkich czasach ; słowom Mym nie chcą ufać ; 
usiłują zapatrywanie Moje przed ludnością miejską i wiejską 
wykrzywić i umysły w błąd wprowadzić. Danego przezemnie 
słowa dotrzymam i konstytucyi zostanę wiernym ; naturalnie 
nie w tym duchu, w jakim sobie życzą ci, którzy po tron i koro­
nę sięgają i którzy usiłują uszczuplić od Boga powierzoną Mi 
władzę. W roku zeszłym wziąłem koronę z ołtarza Pańskie­
go; przyjąłem ją w pokorze i chcę ją w pokorze nosić, i nie 
ścierpię, ażeby władza królewska ucierpiała cośkolwiek pod za­
machami jćj przeciwników. Organizacyą wojska uważałem za 
potrzebną dla zmniejszenia ciężarów krajowi w przypadkach 
krytycznych i dla równego rozdzielenia obowiązku służenia woj - 
skowo w pokoju. Chcą szarpać wojsko. Lecz ja potrzebuję 
wojska do obrony ojczyzny przeciwko zewnętrznym nieprzyja­
ciołom i przeciwko innym, skądbądźkolwiek oni by się wzięli. 
Dziękuję wam jeszcze raz za wyrażenie waszych uczuć. Roz­
szerzajcie je w dalszych kołach, a będzie lepićj. Bądźcie Mi 
zdrowi.“ Wieczorem po obiedzie oznajmił król ustnie poza­
służbowemu landratowi Scliulenburgowi o nominacyi jego na 
dyrektora krajowego. Tytuł ten nosi każdoczasowy najstarszy 
landrat w Starćj Marchii.

— Rosyjski poseł u dworu tutejszego, baron Budberg, 
wyjechał onegdaj wieczorem do Petersburga. Następca jego 
w urzędzie, p. Oubril, spodziewany jest w Berlinie około Boże­
go Narodzenia.

— W tych dniach zabrano w Berlinie angielskie pismo 
humorystyczne Punch i szwajcarski Bund. Za przyczynę 
konfiskaty pierwszego podają ilustracyą, która ma zawierać 
obrazę majestatu.

KRÓLESTWO POLSKIE
X X Warszawa, 9 listopada. Rady powiatowe dwóch naj­

większych gubernii Królestwa, warszawskićj i płockićj, zbierają 
się jutro. Pomimo zabiegów ze strony popleczników bezwzglę­
dnego biernego oporu, których argumentacyą rząd dziwnie 
wzmocnił, żadną głębszą racyą stanu nieusprawiedliwionćm 
rozwiązaniem rady siedleckićj ; pomimo niefortunnego projektu

. 261.
do wprowadzenia biurokratycznego żywiołu w miejsce obywa- 
telskićj delegacyi w sprawie włościańsldćj, projektu który wręcz 
jest przeciwnym zasadzie prawa o oczynszowaniu tak tutaj jak 
i w cesarstwie rosyjskićm (na mocy którćj nie urzędnicy, ale 
strony interesowane same między sobą spór zgodnie mają za­
kończyć), pomimo tych przeważnych przeszkód nie ulega już 
wątpliwości, że rady wszędzie się zjadą i czynności rospoczną. 
Upatrywać w tćm należy przewagę zdrowego zmysłu polity­
cznego narodu, który pojął, że nawet z najciaśniejszych ram, 
zawsze coś pożytecznego dla kraju przy pracy i wytrwałości da 
się osiągnąć, i że każdy, choćby najdrobniejszy owoc usiłowań 
organicznych, pomnaża siłę wewnętrzną a tćm samćm zbliża 
nas do ostatecznego celu. Polityka biernego oporu, absolutnćj 
negacyi lub abstencyi prawie nigdzie jeszcze oczekiwanych 
skutków nie odniosła. Jest ona wprawdzie częstokroć bardzo 
wygodną, odpowiednią gnuśności lub brakowi cywilnćj odwagi, 
ale w rezultatach musi się nareszcie zastósować za późno do 
danych, które przez czynne ujęcie w porę, daleko szerszych 
mogłyby nabrać rozmiarów. Rozprawy rad powiatowych w in­
nych trzech guberniach świadczą dowodnie, jak ważućm jest 
ich zadanie i jak obszerne pole do reformy administracyi lokal- 
nćj im się otwiera.

Powszechnie zadziwia, dla czego rząd dotąd delegacyi do 
oczynszowania, z rad powiatowych w Radomskićm, Lubelskićm 
i Augustowskićm wybranych, do rospoczęcia urzędowania nie 
zawezwał. Pierwsze z tych delegacyi istnieją już od 5 tygodni 
i mogły były już wiele spraw załatwić. Miałażby ta zwłoka 
być znowu jakim mieczem Damoklesa podobnym do branki? 
Nie chcemy stawiać pessymi stycznych domysłów, ale zataić nie 
możemy, że tym sposobem postępując ani wiara w powagę 
uchwał rad powiatowych się nie wzmaga, ani tćż rozwiązanie 
kwestyi włościańsldćj nie zbliża.

Projekty nowćj drogi żelazućj, ułatwiającćj nam komuni- 
kacyą z Wielkopolską, o których teraz często słychać, zaczy­
nają i u nas budzić zajęcie. Mówiąc o nich w tych dniach 
Gaz. Polska oświadczyła się za linią z Leszna przez Kalisz 
do Kutna, która dlanaszych interesów jest najpotrzebniejszą. 
Ponieważ Warszawa będzie miała wkrótce dość prostą kolćj 
żelazną do Berlina i północnych Niemiec, musi jćj na tćm za­
leżeć, aby stworzyć dogodne połączenie z Dreznem, Lipskiem 
i centralnemi Niemcami, co najłatwićj przez Kalisz i Leszno 
da się uskutecznić. Opinia naszych kapitalistów jest temu pro­
jektowi przychylną, lecz dziwnym sposobem nic nie słychać 
o działaniach komitetu, który się przecież umyślnie na to w Le­
sznie podobno zawiązał, i do swego łona kilku większych wła­
ścicieli ziemskich z południowćj części Księstwa zaprosił.

Ocenienie rewelacyi Dz. Powszechnego w numerze 
254 waszego pisma, znalazło tu wielu zwolenników. O auten­
tyczności przedrukowanych dokumentów naturalnie sądzić nie 
mogę, ale to pewna, że one tutaj w dość znacznćj liczbie obie­
gały. Muszę tu zwrócić uwagę na okoliczność, że publikowane 
w D z. Po w. odezwy, rozmyślnie lub nie, zlane zostały w jedno, 
gdy przecież zupełnie inne noszą podpisy. Wszelkie prawdo­
podobieństwo jest za tćm, że tak zwany komitet centralny na­
rodowy jest zupełnie innćm mianem jak komitet narodowy „re­
wolucyjny,“ o którym mowa w Dz. Powsz.

W tych dniach przybył tu znany ks. Golian, powołany 
przez arcybiskupa na profesora akademii duchownćj, a którćj 
rektorem został ks. Popiel. Kierunek skrajny ks. Goliana, 
którego dowodem jego rozliczne zatargi z duchowieństwem 
krakowskićm, nie rokuje mu w Warszawie powodzenia. Obok 
prof. Przyborowskiego z Poznania, pozyskano na drugiego bi­
bliotekarza przy szkole głównćj, pana Estreichera ze Lwowa. 
Główną przeszkodą otwarcia kursów w uniwersytecie jest nie­
przybycie rektora Mianowskiego; mówią o tćm, że uroczyste 
otwarcie z tćj przyczyny późnićj nastąpi, jak rospoczęcie 
kursów.

Jak do wszystkich zakładów naukowych, tak tćż i do 
szkoły żeńskićj, zwanćj aleksandryjsko-maryjskićj, pod przewo­
dnictwem pani Paszkowicz, zgłosiło się około 400 uczennic. 
Szkoła ta już otwartą została. Nowym profesorem w Puła­
wach mianowany został p. Edward Jurgens.

Po mieście kursuje pogłoska o zabiciu urzędnika tajnćj 
policyi, z nazwiska Vólkner. Wojska zostały ściągnięte z pla­
ców publicznych, do świeżo wybudowanych blokhauzów.

— Do niemieckich gazet telegrafują znadgranicypol- 
skićj, 10 listopada: „Wczoraj po południu znaleziono w War­
szawie, byłego inspektora szkół, który obecnie uchodził za na­
czelnika szpiegów, w sieni jego mieszkania, zabitego sztyletami 
i z poobcinanemi uszami. Sprawców nie wykryto.“

O tym wypadku piszą z Warszawy, dnia 9 listopada, do 
Bresl. Ztg.: „Wiele tu mówią o napadzie morderczym, który 
miał miejsce wczoraj za białego dnia. Człowiek, stojący od 
wielu lat w bardzo złćj renomie, nazwiskiem Falkner, zamia­
nowany został w r. 1856 przez Muchanowa dyrektorem szkoły 
realnćj. Falkner czynił co mógł, ażeby powierzoną swemu za­
rządowi szkołę, dawnićj najlepszą w mieście, popsuć do osta­
tniego. Zeszłego roku, za czasu kocich muzyk, wyprawili ucznio­
wie swemu dyrektorowi taką serenadę, dodając do tego porcyą 
kijów. Władza wzięła stąd, pochop do wytoczenia śledztwa nad 
postępowaniem dyrektora, a znalazłszy go w istocie niegodnym 
posady nauczycielskićj, dała mu dymisyą. Dymisyonowany 
dyrektor starał się na innćj drodze służyć rządowi, wstępując 
do tajnćj policyi, w którćj niebawem wysokie zajął miejsce. 
Jak powiadają, miał on być jednym z jćj dyrektorów. Otóż
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podwójny ten dyrektor znaleziony został wczoraj o 4 po połu­
dniu, nieżywym w bramie swego domu; przebity był trzema 
pchnięciami puginału. Sprawcy dotąd nie wykryto. Czy po­
wód morderstwa był polityczny, czy tćż pry watny ? różne są 
o tćm zdania. W każdym razie osobistość zamordowanego 
tego była rodzaju, że jako urzędnik i jako człowiek pnwutny, 
równą posiadał w wysokim stopniu sztukę robienia sobie nie- 
zbłaganych nieprzyjaciół.“

— Piszą stąd do Czasu pod datą 29 października: Roz­
poczęły się w całćj Kongresówce superrewizye, to jest pierwsza 
czynność poboru proskrypcyjnego. Albowiem zapowiedzianą 
konskry pcyą wojskową nazwaliście słusznie pro skry pcyą 
w numerze waszego dziennika z 9 października i okazaliście 
dowodnie przed innemi naszemi prowincyami i Europą, co tu 
u nas każdemu zresztą jest znane, iż samo wolność władz jest 
jedynćm prawidłem, prześladowcza proskrypcya jest jedynym 
celem poboru mającego się odbywać według wyjątkowych za­
sad; że proskrypcya ta ma uderzyć głównie w stany, które rząd 
podejrzywa o największy udział w ruchu narodowym, w rze­
mieślników i uboższą szlachtę; chociaż zarazem słusznie wska­
zaliście, że nikt nie jest wyjęty i władza mając prawo zmieniać 
przepisy, może skazać do wojska każdego i zdziesiątkować ka­
żdy stan, gdyż rzeczywiście wszystkie są dla nićj podejrzane, 
wszystkie są ożywione duchem narodowym. Dz i en nik Po­
wszechny odpowiadając na jeden poboczny ustęp waszego 
artykułu, nie dotknął nawet głównego rozumowania; przyto­
czone zaś przez organ rosyjski twierdzenie o niedoborze 61,436 
rekrutów przez lata ubiegłe w Kongresówce, jest śmieszne dla 
każdego znającego stosunki krajowe, gdy za czasów mikoła- 
jowskich brano wszystkich zdatnych do wojska, a krwawy po­
datek z ludzi, których następnie zabijano na cześć wielkości ca­
ratu, nieraz dwa razy do roku był wybierany.

Lecz jak każdy środek przedsiębrany przez rząd rosyjski 
w celu zgnębienia narodu i wyniszczenia w jego piersiach uczu­
cia narodowości i przywiązania do swobody, przeciwny zawsze 
oczekiwanemu wydaje owoc, tak i ten pobór proskrypcyjny po­
dobny do „przewiać narodu“ jakie niegdyś Iwan Groźny w Ro- 
syi przedsiębrał, przeciwny oczekiwanemu da rezultat. Celem 
rządu w przedsiębraniu tego poboru jest stłumić ducha w naro­
dzie, wstrzymać, rozwój jego wewnętrzny, a rzucając postrach 
na wszystkich, zrobić go powolnćm w jego ręku narzędziem. 
Zamierza dójść do tego celu, jedną z dwóch dróg: albo dopro­
wadzając przez proskrypcyą do rospaczy najenergiczniejszą 
część ludności, nie wiele dbającą o życie w niewoli, zepchnąć 
ruch narodowy z dotycłuzasowćj drogi i wywołać przedwczesną 
katastrofę, w którćj spodziewa się ruch ten pochwycić i łatwo 
stłumić; albo też mniema, że chociaż nie wywoła katastrofy, 
to przynajmnićj poborem zdziesiątkuje najnieprzyjaźuiejszy so­
bie żywiół.

O b i e te rachuby chybią. W Bogu nadzieja, że chociaż 
postępowaniem swojćm pcha rząd wielu ludzi do rospacznych 
kroków, nie wywoła przedwczesnego i częściowego wybuchu. 
Jeżeli się zaś zdoła wziąć kilkuset lub parę tysięcy dzielnćj 
młodzieży do wojska, to wprowadzi w szeregi swój armii tylu 
apostołów wolności, którzy miłość swobody i nienawiść prze­
ciwko despotyzmowi ciemiężącemu oba narody zaszczepią 
w narzędziu ciemięstwa.

Biedny chłopek polski, w którym jeszcze duch narodowy 
uśpiony, nierozwinięta godność obywatelska i dążenia narodo­
we, wzięty w rekruty i wcielony w szeregi złamanych długą 
niewolą Rosyan, niemógł ich natchnąć miłością swobody i oj­
czyzny, oburzeniem przeciw despotyzmowi; przeciwnie złama­
ny tyranią zapomniał niekiedy rodzinnćj ziemi i stawał się sam 
posłuszućm narzędziem ciemięstwa; a jeżeli kiedy po trzydzie­
stu latach wrócił do ziemi rodzinnćj, to go zaledwo w ojczystćj 
wiosce poznano, i często nazwiskiem „Moskala“ witano. Teraz 
zaś wprowadzi rząd rosyjski w swe szeregi parę ty­
sięcy ludzi oświeconych; w których duch polski nietylko silnie 
rozwinięty, lecz nawet w obecnćj chwili do egzaltacji podnie­
siony, a każdy z nich wykonawszy przysięgę na grobach pomor­
dowanych braci, na uciemiężonćj ziemi ojczystćj, pójdzie jako 
apostół w szeregi armii i poniesie ziarno prawdy na grunt dość 
usposobiony do jego przyjęcia. Z siejby tćj wróg zebrać może 
dla siebie karę Bożą, a naród błogie owoce.

Cokolwiekbądź, rada stanu przeznaczona na stróża praw, 
winna uczynić energiczną protestacyą przeciwko bezprawnemu 
poborowi z zawieszeniem ustaw odbywać się mającemu. Na­
kazuje jćj to uczynić obowiązek, z którego spełnienia zda spra­
wę przed krajem. Wprawdzie uczyniono w jćj łonie wniosek 
przeciw temu poborowi, lecz wniosek ten przez jen. Lewińskie­
go przedstawiony, nie był należycie poparty; zresztą powinna 
się zdobyć r. da stanu na krok energiczny, na silniejszą prote­
stacyą. Wiemy dobrze, że w jćj gronie zasiada tylko 11 ludzi 
niejiodległych a 24 urzędników wyższych; lecz jeżeli niżsi u- 
rzędoicy narażając los swój i swych rodzin, dawali tylokrotnie 
przykład nieodstępowania obowiąsków względem narodu, przy­
kład taki tćm więcćj dać winni w \żsi urzędnicy, którzy chociaż­
by nawet pozbawieni byli urzędu, posiadają jeszcze środki u- 
trzymania się. Zresztą sumienny człowiek nie waha się nigdy, 
gdy idz e o wybór między powinnością a korzyścią.

Zapewne także delegacye wyznaczone przez rady powia­
towe do zasiadania w komisjach konskrypęyjnych, nie ogra­
niczą się na samćj opozycji negacyjnćj, to jest na pozostaniu 
w domu, lecz założą wszystkie jednomyślną protestacyą.

Więzienia ciągle pełne; w cytadeli siedzi kilkudziesięciu 
oficerów; nowe aresztowania bezprawne, bez powodu, za lada 
pozorem następują ciągle. Wprawdzie na jednćm z posiedzeń 
rady stanu arcybiskup Feliński uczynił wniosek, aby każdy a- 
resztowany w 24 godzin po uwięzieniu miał ogłoszone o co jest 
aresztowanym, a najdalej w 3dni po aresztowaniu stawiony był 
przed właściwego sędziego. W. książę namiestnik, za któ­
rego władzy dzieją się takie bezprawne uwięzienia, wotował 
pierwszy za tym wnioskiem! Bo cóż to znaczy wydanie jednćj 
nowćj ustawy (gdyby wniosek stał się ustawą), gdy wszystkie 
ustawy są zawieszone, gdy w obec samowolności rządu rosyj­
skiego nie ma w istocie żadnych ustaw i śmiesznćm jest nawet 
mówić o jakimkolwiek legalizmie; gdy nakoniec od lat 30 trwa

w Kongresówce ciągle stan wyjątkowy, wojenny, a chociaż go 
znoszą imiennie, wszystkie jednak jego przepisy pozostawiają. 
Pocóżtu stanowić nową ustawę, zapewniającą niby bespieczeń- 
stwo każdego, gdy takowa istnieje już dawno na papierze, 
lecz nigdy nie była przez rząd rosyjski szanowaną,"nigdy w wy­
konanie wprowadzoną.

Zresztą wszystko po dawnemu. Na placach obozuje woj­
sko; gwardya w barakach zimowych, piechota liniowa jeszcz« 
w namiotach; lecz następnie gwardya nia być postawiona w kil­
ku wielkich gmachach zmienionych w koszary, między innemi 
w gmachu Dobroczynności i w pałacu Skwarcowa, a wojsko li­
niowe zajmie baraki. Rewizye i aresztowania po domach nie u- 
stają. Cała ludność ciągle w żałobie, w cichości i spokoju. Kie­
dy niekiedy pędzi Nowym Światem kareta otoczona żandarma­
mi, z których eskortą jeździ naczelnik rządu cywilnego, lub 
otwarty powóz otoczony kozakami eskortującemi namiestnika. 
Żandarmi nie przyzwyczajeni do galopowania po bruku, spada­
ją dość często z koni, lub padają z końmi, a kilku już ciężko się 
poraniło, eskortując naczelnika rządu cywilnego.

GALICYA.
L Lwów, 5 listopada. Ścieśniając ile możności dziennikar* 

stwó polskie, usiłują władze tutejsze i we wszystkich innych 
zakresach tamować rozwój narodowości naszej, a szczególnićj 
w całym obszarze wychowania publicznego. Zezwolono wpraw­
dzie za staraniem Gołuchowskiego wówczas, gdzie był wszech­
władnym nibyto ministrem stanu, na wprowadzenie wykładów 
polskich na wszechnicy jagiellońskićj, lecz za to pozostawiono 
we Lwowie wszystko na dawnćj stopie t. j. wykłady niemieckie, 
a w gimnazyach całego kraju uczą albo przeważnie albo cał­
kiem po niemiecku. Próżne są odzywania się ciągłe dzienni­
ków, próżną była nawet uchwała jednogłośna sejmu. Rząd 
chce nas koniecznie ubłogosławiać wykładami niemieckiemi, a 
to tćm bardzićj gdy w naszych świętojurcach ma dogodnych 
wspólników i narzędzia w utrzymaniu tak niezgodnego z du­
chem narodowym i z prawami nam przysługującemi systemu. 
Lecz jakkolwiek wiele zwalać móżna i wolno na karb nieprzy­
jaznych nam władz rządowych, nie uniewinnia nas to przecież, 
jeżeli tam nie występujemy jako pracownicy na niwie narodo­
wćj,! gdzie nam same nawet ustawy rakuskie w tćm nie prze­
szkadzają. I tak przysługuje nam prawo docentur polskich na 
wszechnicy lwowskićj, a mimo ti go nie wystąpił dotąd żaden 
jeszcze docent polski, chociaż mamy we Lwowie i kraju roje 
doktorów' ze wszystkich fakultetów akademicznych, którzy są 
tćm samćm upoważnieni do docentur po odbyciu kilku mało- 
znacznych formalności. Lepićj uwinęli się nasi świętojurcy, 
oczywiście przez rząd zawsze i wszędzie wspierani, ponieważ 
dwu już docentów wykłada z początkiem b. r. szkolnego, w tu­
tejszćj wszechnicy kodeks ustaw cywilnych i karnych oraz 
postępowanie sądowe. Są to wprawdzie dziwnego rodzaju wy­
kłady, gdy najdrzód nielicznym słuchaczom powiadają to samo 
po niemiecku, co im ma być następnie tłurnaezonćm nibyto 
po rusku, ale w jakićjś raszezy-.Tnie, która od stworzenia świata 
aż po dziś dzień nigdzie w rzeczywistości jako język narodowy 
nie istniała. Trzeba być istotnie albo niedowarzonym albo 
fanatykiem ślepym na wszystko, żeby lubować się w tego ro­
dzaju wykładach, które ani umiejętności, ani krajowi, ani 
w końcu tćj świętojurskićj pseudo-narodowości żadnego pożyt­
ku nie przyniosą. Lecz co za hańba, że gdy świętojurcy zna­
lazłszy dwu przecie doktorów prawa w swych szeregach i wy­
modliwszy dla nich u rządu nędzną płacę roczną 500 gulde­
nów, mogli ich spowodować do obięcia tych docentur, z naszych 
kilkuset doktorów prawa, filiozofii, medycyny i teologii ani je­
den dotąd się nie znalazł, któryby się podjął wykładów pol­
skich jako docent w tćj samćj wszechnicy! Tćmboieśnićj wypo­
wiedzieć to mulimy, ponieważ taki docent miałby niezawodnie 
z opłat od uczniów większy nierównie dochód, niż obaj docenci 
świętojurscy mieć kiedykolwiek będą, wliczając w to i ich pła­
ce od rządu pobierane, których rząd docentom polskim pewnie 
dawać nie zechce. Lecz niestety trzeba wyznać z boleścią, że 
w tych szeregach doktorskich było zawsze więećj frazeologów 
pięknie i szumnie prawiących, lub za oklaskami a co gorsze za 
zyskiem się uganiających, niż ludzi gotowych do poświęceń i ci- 
chćj a mozolnćj pracy w sprawie narodowćj.

Jak to powszechnie przepowiadano co do odpowiedzi ce- 
sarskićj, którą deputacya rady miejskićj Lwowa, wyprawiona 
w sprawie gimnazyum polskiego, otrzymała, stało się istotnie, 
gdyż mimo dość wyraźnego przyrzeczenia cesarza, nie pozwolił 
p. Summer, a na podstawie jego Weto p. minister stanu,by we 
Lwowie polskie istniało gimnazyum. Nadeszła już ta ciekawa 
odpowiedź z Wiednia, w którćj powiedziano radzie miejskićj, 
że skoro nie tworzy całkiem osobnego gimnazyum, ale przy 
istniejącćm już a przez rząd założonćmiutrzymywanćmcztero- 
klasowćm, chce 4 wyższe klasy swym nakładem utworzyć i utrzy­
mywać, rząd nie może zezwolić: 1) aby wybór dyrekcyi nale­
żał do rady miej-kićj; 2) aby w wyższych tych klasach wszyst­
ko polsku wykładano. Warując więc sobie stanowienie dyre­
ktora, dozwala rząd radzie z przedkładanćj przez władzę na- 
miestniczą listy do nauczycieli wybierać, kogo zechce; powtóre 
pozwala, aby w 4 niższych klasach gimnazyum wszystko, z wy­
jątkiem dziejów, wykładano p > polsku, w czterech zaś wyższych 
mają być wykiady przeważnie niemieckie. Z tćj odpowiedzi 
pokazuje się najwyraźnićj, że jest życzeniem rządu, aby to gi­
mnazyum było imiennie nibyto polskićm, a w rzeczy przeważ­
nie niemieckićm. Powoływanie się ministra a raczćj p. Sum- 
mera na tę okoliczność, że 4 niższe klasy rząd utrzymuje, jest 
nie całkiem prawdziwe, ponieważ miasto płaci za wynajęcie 
gmachu na tę szkołę, a tak ponosi część wydatku i na utrzy­
manie tych klas czterech. Prócz tego musiałoby miasto pod­
nieść płacę dyrektora i będących dziś w tćm gimnazyum nau­
czycieli, którzy o 200 guldenów mnićj dostają, niż nauczyciele 
w obu drugich gimnazyach lwowskich, z czegoby wynikło, że 
na utrzymanie całego gimnazyum miasto dawałoby przynaj-
mnićj %, a rząd z funduszu szkolnego tylko ‘/4. Rada nie
przestanie na tćj odpowiedzi i wystąpi niezawodnie z silnćm 
przedstawieniem, że w mieście polskićm istnieć powinno gimna­
zyum polskie, na które zresztą miasto chce dać nakład w tak

przeważnćj części. Gdyby rada miejska tego nie uczyniła, ail
siehbyśmy przypuszczać, że po pełzającym adresie, do które,wdr 
ją właśnie z powodu tego gimnazyum skłoniono, ulepiała 
grona wszelkie raz na zawsze poczucie godności 
narodowych. Zbłądzić może każdy, ale kto w sprawie 
dowćj często grzeszy, nie jest już błądzącym, gdyż zasłu^S 
na nazwę występnego. , 'dki

Że o szkołach i wykładach mowa, muszę wam przy tćj snobkami 
sobności donieść, że wasz ziomek, dr. Antoni Małecki, profesXdo 
literatury polskićj na wszechnicy tutejszćj, oświadczył stano» lii m 
czo władzom szkolnym w Warszawie, że ofiarowanćj sobie l¡¡Xy 
tedry literatury w głównćj szkole Królestwa nie przyjmie Sdo w cii 
wodował go do tego najprzód wzgląd bardzo ważny, że gdybvkla z 
się sam usunął z dzisiejszej posady swojćj we Lwowie, z pew lały 
nością na to liczyć można, że rząd tćj katedry albo całkiembo pi 
nie obsadził, albo przynajmnićj kilka lat zwlekał, nimby ko4#Ced( 
nieudolnego na nią powołał. Tak było przed przybyciem Mucze 
łeckiego, i wpływowi jedynie, jaki miał były namiestnik GoluL w 
chowski u cesarza, przypisać należy, że Małeckiego z InsbrukŁki 
na tę katedrę powołano. Gdyby więc dzisiaj stanowisko Łli 
prawdziwie narodowe i ważne we Lwowie porzucił, skorzystałO 
by zaraz nieprzyjazne nam władze z jego ustąpienia, a i świętŁy 
jurcy użyliby wszelkich zabiegów i podstępów, aby nie dopuścili nu 
obsadzenia opróżnionćj katedry, przezcoby jedyny przedmi, i 
w naszćj wszechnicy po polsku wykładany, był wykluczonej°na 
Dziękujemy szczerze Małeckiemu za ten dowód poświęceni! ze 
gdyż istotnie bardzo korzystne warunki mataryalne odrzucŁie 
aby wytrwać u nas na stanowisku narodowćm, zacomu pewni« - 
młodzież tutejsza i wszyscy prawi Polacy najgorętszćm opłacąkwę ’ 
przywiązaniem, czcią i poważaniem. Słuchacze zaś jego poi mi 
winni tćm więcćj się wysilać w pracy, aby mu okazać, że niXiagn 
tylko cenią jego poświęcenie, ale tćż zeń naukową i moraluLfow 
korzyść pragną odnieść, a sposobiąc się na prawych i użytecznej zij 
nych obywateli kraju, duć mu dowód, że z wykładów jego pijj&cl 
kne na kraj spłyną plony, co właśnie najwyższą jest nagrodiktat 
każdego nauczyciela, pojmującego wzniosłe powołanie swoje, jrwszy 

Obok tego przykro mi donieść wam o szkaradnym sporzeŁes 
jaki u nas zaszedł między Gazetą Narodową, a raczćj głó-Łych. 
wnym jćj współpracownikiem, Janem Dobrzańskim, a Leszkiem],’ gfo 
Wiśniewskim, d.awniejszym jćj redaktorem. Nie pisałbymdnnyt 
nawet o tćm, lecz gdy mam dowody, że Wiśniewski list swójL w¡ 
otwarty przeciw Dobrzańskiemu i w wasze porozsyłał strony, at prz 
tćm samćm zatarg miejscowy wszędzie roztrąbił, wypada choć) teg 
kilku słowy o tćm wspomnieć. Nasz Lwów choruje niestetjonną 
na spory tego rodzaju, wynikające zwykle z osobistych niechęci złud 
między dziennikarzami lub nawet literatami. Ci panowie nieLhod; 
pamiętają nigdy, że obrzucając się wzajem obelgami, podkopu-jytj 
ją jedynie zauLnie publiczności i słabią wpływ, jaki czy fttosyą 
dziennikarstwo czy literatura na opinią publiczną wywierano P< 
może. Gdyby mieli więcćj miłości ojczyzny i prawdziwego po- - 
czucia czy to godności własnćj czy tćż narodowćj, nie zniżaliby ¡to-y 
się w obec wrogów sprawy naszćj do karczemnych obelg wzaje-siężi 
mnych i do zarzutów, które ludzie honoru krwią zwykli zmy- im b 
wać. W sporze obecnym zawinił Dobrzański tćm głównie, żej nai 
pierwszy zaczepił w Gazecie Narodowćj Wiśniewskiego,,^ k 
nie wymieniając go wprawdzie, ale dość namacalnie. To prze- - 
cie nie mogło upoważniać Wiśniewskiego do wydania tak ohy-mty 
dnego listu otwartego, w którym ośmiela się do zarzutu nawet, — 
że Dobrzański jest prostym denuncyantein, lub dla zysku wy-ijego 
łącznie dziennikarstwem się zajmuje! Pan Wiśniewski nie bybona 
w ówczas w kraju, gdy u nas wszystko spało w najlepsze, a na- frant 
wet głośni dziś ze słów ludzie nie chcieli słuchać o jakićjkol-iytyw 
wiek pracy na polo narodowćm. Wtedy wystąpił Dobrzańskiiskie 
jako redaktor Nowin i zaczął budzić niemi jakie takie życie, idów 
gromadząc zaś okołn siebie młodych ludzi otwierał im w dzień-ml 
niku swoim możność wyrabiania się na pisarzy. Gdy Nowi-trał 
ny zostały zagrożone zakazem, wystąpił Dobrzański z Dzien-jonn 
nikiem Literackim, który dotąd się utrzymuje, i nie malo áster 
się przyczynił do rozbudzenia ducha narodowego w kraju, żeljwo 
zaś nie był spekulantem tjdko, dowodzi to najlepićj, iż Dzień-teza; 
nikLiteracki nigdy w Królestwie i w prowiucyach Zabra-iżczęś 
nych nie uzyskał pozwolenia wstępu. Wiemy przytćm aż nad-siał i 
to dobrze, że dotąd Dobrzański na dziennikarstwie majątku ftywiąz! 
nie dorobił. Godziłoż się w liście otwartym ciskać mu w oczy kwii 
zarzut tak ohydny, lub wystrychać człowieka poczciwego, choć pa}a 
grzeszącego niekiedy brakiem taktu, na denuncyanta,tj. na naj- )poz 
obrzydliwszą istotę pod słońcem? Dobrzański zrobił bard# siost 
dobrze, że nic na ów list nie odpowiedział, gdyż wzgarda jestoecy 
najlepszą odpowiedzią na niezasłużone zarzuty tego rodzaju- — 
Wiśniewskiemu zaś powiemy otwarcie, że tą drogą sprawie sięilt, n 
nie służy, i że ten, kto osobę swoję nad tę sprawę wynosi, nih j poi 
łości ojczyzny nie dowodzi. Cóż bowiem za korzyść dla spra^stwj 
wy, jeżeli jak pijane przekupki będziemy się wzajem błotem obito n 
rzucać, jeżeli w złćj mierze będziemy czyny i słowa drugich »_ 
złośliwie nicować, jeżeli spółeczność i tak już nadto rozstroje filie 
ną, bardzićj będziemy rozstrajać? Z tego może być tylko po-ki pt 
ciecha dla wrogów naszćj sprawy, ale wszyscy dobrzy oby watę-tan 
le boleją nad tćm ciężko, a niech tylko p. Wiśniewski pozbiera 
objawiające się zewsząd głosy, przekona się pewnie, że nawet dzo 
ci, którzy nie są przyjaciółmi Dobrzańskiego, potępiają list 
otwarty, jako wykraczający przeciw wszelkim prawidłom przy-1kti 
zwoitości pisarskićj i jako wybryk bardzo niewłaściwy naniię- Po 
tności, która go za nadto daleko uniosła, i dla tego 
zgnieść przeciwnika, sam sobie cios zadał.

uleciało z nú, ui 
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FRANCYA.

Paryż, 9 listopada. Listy które z Aten z d. 31 paździer- lme, 
nika odebrano, jako tćż późniejsze doniesienia telegraficzne ,Osya 
nie potwierdzają bynajmnićj owych strachów, które za'niep°' M 
koiły przedwczoraj giełdę paryską. Owszem, kraj cały sp^M 
kojny, a powaga rządu tymczasowego ustaliła się, stary Cana- war 
ris przyjął miejsce, które mu w owym rządzie wymierzono, i 
oiaz Rufos trzeci członek rządu także do Aten przybył, uaj- 
wyższa władza wykonawcza jest więc w komplecie, a jćj ,le 1 
pisy i rozporządzenia są wszędzie szanowane. Grivasa, D9' «fi 
czelnika stronnictwa republikanckiego, tym sposobem z neu- toy 
tralizowano, że mu dano naczelne dowództwo nad siłą zbrojni
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auhrt; zreszt% dążności republikanckie odgrywają jeszcze bar- 
- przędną rolę. Wszystkich niemal prefektów i wielu in-

Mt-jcz

urzędników administracyjnych rząd tymczasowy oddalić 
kóiial, kilku dawniejszym ministrom i wyższym urzędnikom 

“ ’ wyjechać z kraju, aby uniknąć wichrzenia z ich 
Gwardye narodowe wszędzie zorganizowane pilnują 

adKu i bespieczeństwa. Jest pewna wzajemność między 
spółkami i Włochami ; stronnictwo demokratyczne w Grecyi 
esoł do ścisłego połączenia się z Włochami; szczególnie Gari- 
I0M ma w Grecyi nader licznych i zapalonych zwolenników, 
kaLzy którymi Gi ivas jest jednym z najczynniejszych. Tur- 

ipo-iff ciągłej jest obawie o swoje prowincye nadgraniczne i za- 
lybyjałfl z tego powodu od rządu tymczasowego, aby rozwiązał 
)ewXiały ochotników, które się zaczęły organizować pod Voni- 
mbj. w prawdopodobnym zamiarze wzniecenia buntu w Epirze 
)go¡Ledonii. Patrie dzisiejsza zaręcza, że mocarstwa opie- 
” icze porozumiały się między sobą względem postępowania 

w sprawie greckiéj, że postanowiły, co zresztą już same
■uWpadki okazują, pozwolić Grekom czynić co chcą byleby nie 
o tŁili Turcy i, utrzymali u siebie porządek i spokojność i nie 
ałyLali na tron żadnego z książąt traktatami z roku 1832 wy- 
ętoizonych ; mimo to jednak w kołach rządowych paryskich 
iścifa ma to przekonanie, że kandydatura księcia leuchtenbur- 
flioigo jest jeszcze najprawdopodobniejszą, ponieważ może li­
on«0 na silne poparcie ze strony Rosyi, a na przychylne przy­
miar ze strony Francyi, która tylko z względności dla Anglii 
uciłkuje mu się na pozór nieprzychylną.
vnij - Piszą ztąd do Czasu: Rewolucya grecka nie tylko 
łac^awę włoską mniéj głośną uczyniła, ale i na inne sprawy ró- 
poL może nawet więcśj zasługujące na uwagę, chłód pozorny 
niiti|gnęła. Zawiał wiatr przychylny Rosyi na horyzoncie 

¿owym francuskim. Przeczucie wznowienia kwestyi wscho- 
ij ziębi i przezornemi czyni byłych sprzymierzeńców Anglii 

chodzie. Tą rażą role zmieniłyby się. Wojna krymska 
iktat 1856 r. otworzył oczy Francuzom. Patrie wystąpił 

e. Wszy z hymnem przyjaźni. Artykuł podtytułem Les re- 
irzeLes en Russie daje miarę zmiany stopnia uczuć polity- 
głó-tiych. Dziennik tylko co powstający na chytrą politykę ca- 
ciemli, głosi raptem liberalizm Aleksandra IL I z innych stron 
bymdnnych oznak ciągnąć można wnioski, że się atmosfera rap- 
swójh w sprawie naszej nad Sekwaną oziębiła. Choć wypada 
iy,ai przygotowanymi do tego rodzaju ewolucyi, choć nie mają 
:hotj tego znaczenia jakieby im lękliwa wyobraźnia przysądzić 
tetyjonną była, jednakże godzi się przestrzedz dla zasłonięcia 
hęd! złudzeń które są plagą naszą. Na przypadek wojny na 

niewodzie, mówił jeden mąż stanu bezstronny i zimny zarazem, 
>pu-ny tylko jednego sprzymierzeńca w Europie, to jest Rosyą. 
y klosyą zgadzamy się we wszystkich punktach wyjąwszy tylko 
erac Jo Polski.
po- - Gazeta londyńska donosi urzędownie, że królowa 

ilibj ;to-ya zezwoliła na małżeństwo syna swego księcia Walii 
¡księżniczką duńską Aleksandrą. Księżniczka ta z ojcem 
m? im bawi teraz w Osborne w geścinie u królowéj angielskiéj, 
-, żf j narzeczony podróżuje po morzu Śródziemnóm z siostrą 
ego,ją, księżną Pruską.
rze- - We Francyi poludniowéj burze i ulewy porobiły w ze- 
ohy-mtygodniu znaczne szkody; Rodan niezmiernie wezbrał, 
wet — Broszura przypisywana księciu Napoleonowi, z podpi- 
wy-ijego sekretarza Hubaine ma wyjść niebawem z druku; bę- 

' bybona się zajmowała głównie ocenieniem działania dyploma- 
- na-francuskiéj w sprawie rzymsktéj. Minister Drouin, którego 
koi Jtywano czy prawdziwą jest wiadomość, podana ¡przez tu- 
ństóskie Nationalités, o rozpoczęciu nowych ze Rzymem 
ycie, idów, zaprzeczył temu stanowczo, oświadczając, że rząd 
kn-Kuski od ostatniéj odprawy, którą poseł francuski Lavalette 
)wi-trał od kardynała Antonellego, żadnych dalszych kroków 
en-iiomatycznych w Rzymie nie rozpoczął; wspomniał jednak 

najo áster, że życzeniem cesarza jest, aby w Rzymie przyjęto za- 
ż^wolności wyznania oraz kodeks Napoleona. Patrie dzi­

eń-teza wypowiada bez ogródki, że jeśli ministrowi Drouin nie 
bra- zczęści się w układach o sprawę rzymską, natenczas będzie 
nad-siał ustąpić miejsca innemu, który na innéj drodze owego 
i wiązania dochodzić musi. Król Franciszek II opuścił pa- 
oczy kwirynalski, w którym był gościem papieża, i przeniósł się 
cM pałatu Fiirnese, będącego jego prywatną własnością. Żona 
naj- ¡pozostanie u Urszulanek w Monachium i nie chciała jechać 
rdzo siostry swéj cesarzowéj austryackiéj, która ją z sobą do do 
je» necyi zapraszała.
:ajUi — Słychać, że poseł francuski w Londynie, hrabia Fla- 
1 si? ilt, mimo wieku i słabości zdrowia tak długo zostanie na 

h11’') Posadzie, dopóki Drouin de Lhuys utrzyma się w mini- 
pra- îtwie; tego bowiem ministra potém cesarz przeznacza po- 

ol)' »o na poselstwo londyńskie.
gicli g Madaga-karu donoszą, że i apitan Dapré bardzo ser- 
•ojo-aie przyjęty został przez króla Radamę II. Poseł ten fran- 
P°'«potrafił zachować dotychczas przyjacielskie stósuuki z po- 

ate-a angielskim.
liera Compiegnedwór i zaproszeni liczni goście prowadzą 
l"’et dzo przyjemne życie. Przed południem może każdy robić co 
' . P°di>ba ; na śniadanie schodzą się wszyscy razem, w ja- 
irzy-1 kto chce ubiorach. Po śniadaniu przejażdżki lub polowa- 
n"tfl Fowroc’e ubierają się do obiadu, który jest o pół do 
¡asw i6j wieczorem i po którym następuje albo koncert albo te-

. Damy są w dworskich strojach, mężczyźni we frakach 
‘kich pantalonach.

. , " Zdaje się, że pogłoski, tyczące się zawieszenia broni 
íier” ^ryce pólnocnéj, nie były bezzasadne. Podobno Francya 
cza ;porozumiały się między sobą, aby przedstawić podobny 
eP°’?-kstronom wojującym amerykańskim; zawieszenie broni 
SP°’ ,° «yć najpierw na pół roku zawarte. Ale rząd angielski, 
ina- «any <i0 współdziałania, odrzucił rzecz tę, jako przedwcze- 

p ?estósowną, głównie z bojażni rozdrażnienia przeciw so- 
ua¿" 5¡ północnych. Zresztą otwarcie portów i wyswobo-
,rz \ ® latldlu bawełnianego nie pociągnęłoby za sobą tak wiel- 

PI? ain korzyści dla Anglii, ponieważ leżącćj bawełny w po- ninsttz?}ich stanach ma być tylko najwięcćj dwa miliony pak, 
fSzloroczne żniwo ledwo ich milion wyda. Rząd waszyng­

toński okazał się podobno gotowym do dania zadośćuczynienia 
za gwałtowną zaczepkę statku angielskiego Montgomery, 
a rząd hiszpański wysłał pięć okrętów wojennych do Hawanny, 
aby tamże eskadrę swoję wzmocnić i skuteczniéj strzedz brze­
gów wyspy Kuby.

— Wagony i wozy dla kolei żelaznćj między Vera Cruz 
i Orizabą już zamówione. Wszystkie te przyrządy mają być 
wykończone aż do 15 stycznia,

ANGLIA.
Londyn, 10 listopada. Tych dni przybyła narzeczona księ­

cia Walii, następcy tronu angielskiego, który wczoraj skończy­
wszy rok dwudziesty życia, został pełnoletnim, do Osborne, 
gdzie obecnie bawi królowa Wiktorya, w odwiedziny z swym 
ojcem. Słychać, iż poseł angielski w Paryżu, lord Cowley, ma 
przybyć do Londynu celem porozumienia się z lordami Palmer- 
stonem i Russlem w kwestyi greckiéj.

Dziś odbyła się instalacya nowego lorda mayora czyli bur­
mistrza starego miasta Londynu. Na bankiet instalacyjny ro­
zesłano 2000 zaprosin. Posłowie wielkich mocarstw nie byli 
na bankiecie; lord Palmerston odpowiadając na toast wzniesio­
ny na cześć gabinetu angielskiego, nie potrącił wcale o polity­
kę, jedyny ustęp polityczny ograniczył się na życzeniu, aby 
rychło ustała nędza pomiędzy robotnikami w fabrykach Laca- 
shiru, ile że jeszcze nie można mieć nadziei że wojna w Amery­
ce, która brak bawełny spowodowała rychło ustanie. Jest 
to skazówka, że lord Palmerston nie sądzi być na cza­
sie, aby wystąpić z propozycyami pojednawczemi, o których 
dni ostatnich w Paryżu była mowa, i do których przyjęcia przy­
pisują niektórzy skłonność południowym stanom unii półno- 
cno-amerykaóskiéj. Paryska Patrie nawet doniosła jakoby 
z dobrego źródła, że rząd francuski proponował Anglii i Rosyi, 
aby spólnie zalecić Amerykanom zawieszenie broni na sześć 
miesięcy; w tym czasie mianoby się porozumieć co do zawarcia 
pokoju. Rezultat téj propozycyi był jeszcze nieznany kores­
pondentowi paryskiego dziennika.

WŁOCHY.
Turyn, 9 listopada. W przeglądzie wojskowym w Medy- 

olanie brało udział 20,000 żołnierza z 72 działami. Król bar­
dzo był zadowolony z przyjęcia, jakiego doznał od mieszkań­
ców stolicy Lombardyi. Jenerał Giovanni Durando wydał na­
stępujący roskaz dzienny do swego korpusu: „Medyolan, 6 li­
stopada. Żołnierze 1 JKMość przeglądając wasze szeregi po­
chwalił waszę postawę i wasze wykształcenie wojskowe. Żoł­
nierze! Pochwała monarchy zachęci was i przyczyni się do wa­
szego udoskonalenia w karności wojskowéj. Pokażecie, jeżeli 
się sposobność nadarzy, że nie napróżno monarcha i naród 
ufność swą w armii położyli.“

— Komendant prowincyi Girgenti, pułkownik Eberhard, 
ten sam, który pod Aspromonte atak rospoczął, wydał prokla­
macją, w któréj każdemu rozstrzelaniem grozi, który w ozna­
czonym czasie broni nie złoży.

— Dekret o zniesieniu stanu oblężenia już jest wygoto­
wany i w tych dniach król go podpisze. Do dekretu tego przy­
łączone będzie długie sprawozdanie ministra, które wyliczać 
będzie błogosławione owoce, jakie stan oblężenia wydał.

— Wedle listów z Teheranu z d. 23 września, poselstwo 
włoskie świetnie przyjętćm zostało przez szacha. Zawarto 
z Persyą nowy traktat handlowy. Między Bagdadem a Teche- 
ranem założono linią telegraficzną. Ma być ta linia przedłu­
żoną aż do wschodnich Indyi, tak że między Kalkutą a Ca- 
rogrodem będzie można przesyłać bezpośrednio telegraficzne 
wiadomości.

GRECYA.
Cesarz Napoleon zdaje się ufać, że ruch grecki spokojny 

odbędzie przebieg, albowiem flota morza Śródziemnego, która 
z razu miała się udać na wody greckie, dotąd jeszcze stanowisk 
swych nie opuściła, i podobno nawet wcale ich nie opuści, bo 
statki zwykle zostające na wodach Lewanty wystarczą zupeł­
nie dla strzeżenia interesów francuskich.

Morning Post mniema, że rząd tymczasowy grecki o- 
świadczył opiekuńczym mocarstwom, iż żaden ruch zaczepny 
nie wchodzi w jego program. Rząd tymczasowy przedcwszyst- 
kiém dołoży starania, aby kredyt krajowi powrócić. Król Otton 
zostawił po sobie próżny skarb. Dochody Grecyi wynoszą 
800,000 funtów szterlingów, wydatki łatwo można zmniejszyć 
na pół miliona, a 300,000 funtów przeznaczyć na spłacenie dłu­
gów. Armią grecką z 10 000 możnaby sprowadzić do 5000, 
które wystarczą najzupełnićj na utrzymanie spokoju wewnątrz 
kraju, a dzięki opiece mocarstw, nie należy się obawiać nieprzy­
jaciela po za granicami królestwa greckiego. Zresztą mieszkań­
cy kraju więcój są przychylni rządowi, niż samo wojsko.

Pierwszym aktem wspólnym rządu tymczasowego było 
zwołanie zgromadzenia narodowego nadzień 22grudnia, znad- 
mienieniem, że także Grecy nie należący do królestwa gi eckie 
go mogą przysłać reprezentantów. Jest to niezawodnie konce- 
sya stronnictwa umiarkowanego dla partyi zapaleńców. Po­
dobnie jak we Włoszech miano zamiar niedawno przyłączyć 
moralnie resztę państwa Kościelnego pozwalajączasiadać w par­
lamencie turyńskim wybranym potajemnie reprezentantom 
mieszkańców okręgu papieskiego, tak pospołu z posłami mie­
szkańców królestwa greckiego mają zasiadać w greckim parla­
mencie reprezentanci prowincyi i wysep zostających pod rzą­
dem tureckim i angielskim, a zamieszkałych przez greckie ple­
miona. Otóż w tém sęk, czy mocarstwa opiekuńcze na to po­
zwolą, boć wcielenie takie moralne pociągnęłoby za sobą usiło­
wania rzeczywistéj anneksyi wysp Jońskich, Tessalii, Epiru itd. 
Na czele zapaleńców, którzy bądź co bądź mają zamiary urze­
czywistnienia niezwłocznego planów wielkogreckich, stoi rodzina 
Grivas, któréj głowa, Teodor, dowodził powstańcami w Nau- 
plii a teraz zorganizował powstanie w Vonicy. Ten to 
Grivas jest zapalonym wielbicielem Garibaldego; stronnic 
two jegodawniéj mocno się przechylało ku Rosyi, teraz zaś 
broni solidarności Hellenów z Włochami. Stronnictwo to pra­
gnie raezéj republikańskich jak monarchicznych rządów dla 
Grecyi. W myśli jego Ateny mają być stolicą rzeczypospolitéj

złożonój z trzech prowincyi skonfederowanych z rządem repu­
blikańskim : Liwadyi, Morei i greckiego Archipelagu. Każda 
z tych prowincyi ma rząd miejscowy, i wysyła delegowanego do 
Aten. Owi trzćj delegowani składają triumwirat obrany na 
cztery lata, dla załatwiania spraw całego państwa. Przewo­
dniczący w tym triumwiracie byłby właściwym naczelnikiem 
rządu, w którego ręku spoczywa władza wykonawcza. Zgro­
madzenie centralne w Atenach miałoby obok tego rządu wła­
dzę prawodawczą. Naprzeciw temu stronnictwu egzaltowanych 
stoi stronnictwo umiarkowane, z którego łona wyszedł te­
raźniejszy rząd tymczasowy, który pragnie zachować monar­
chią. Trudno dzisiaj rozstrzygnąć, które z tych obojga stron­
nictw właściwie jest siluiejszćm. Na pierwszą wieść o ustano­
wieniu rządu tymczasowego w Atenach, Grivas zażądał od nie­
go pieniędzy i stanowiska dającego wpływ, grożąc, że gdyby mu 
żądań tych odmówiono, uda się zbrojno do Aten i zwali rząd 
tymczasowy. Rząd tymczasowy niechcąc sobie przysporzyć na 
samym wstępie trudności, staremu naczelnikowi Kleftów po­
słał "pieniędzy i mianował go głównym intendantem armii gre- 
ckiej. Wedle wiadomości najświeższych Grivas mocno zapadł 
na zdrowiu, przez co stronnictwo republikańskie i pauhelleńskie 
stało się mnićj groźne. W Atenach dnia 26 października na 
placu Zgody, tak bowiem nazwano plac Ottona, odbyło się wal­
ne zgromadzenie ludowe; po Tedeum Bulgaris przemówił do 
zebranych, zalecając zgodę i porządek. Wielu urzędników, 
tak z najwyższego sądownictwa, jako i wszyscy profesorowie, 
trzecią część swych dochodów ofiarowało na skarb.

Wedle listu z Aten, 1 listopada, do Gaz. Kol., w Atenach 
głęboki panuje spokój. Fale wzburzone ruchu zaledwie przed 
tygodniem tak groźnego, zrówały się, i tylko zamknięte bramy 
zamku królewskiego przypominają co się stało. Obywatele 
i studenci tak w Atenach jak w miastach znaczniejszych na 
prowincyi stanęli pod bronią strzegąc bespieczeństwa publi­
cznego. Tylko wojsko jeszcze nie wróciło do karności, po roz­
przężeniu ; częste zdarzają się dezereye i żywiół podoficerski 
w nićm przeważa. Podoficerowie, którzy wypadek rozstrzygli, 
niechętnie słuchają wyższych rozkazów, niepodobna w tćj 
chwili ściągnąć nowych rekrutów i żandarmów znienawidzo­
nych u ludu trzeba będzie rozpuścić. Nadto daje się czuć do­
tkliwie brak pieniędzy, a lud wiejski niechętnie płaci zaległe 
podatki, przy czćm jeszcze większą część magazynów rządo­
wych obrano z zapasów zboża. Wszystko to nastręcza obawy, 
ale znów z orugićj strony dodaje otuchy duch poświęceń i do­
wody miłości ojczyzny, które zewsząd składają patryoci. Kupcy 
w Syrze, Atenach i indziój składają ofiary dobrowolne lub 
płacą podatki przed terminem, a Grecy mieszkający za granicą 
Królestwa nadsyłają dary. O sposobie przyszłych wyborów 
wszczęła się kwestya, czyli Grecy pod obććm, zwłaszcza ture- 
ckićm panowaniem, mają wybierać reprezentantów, rozstrzy- 
gniono ją na korzyść innoziemców, parlament będzie zatćm 
panhelleński. Wszystkie prowincye królestwa uznały rząd 
tymczasowy z zapałem.

La France zamieszcza wiadomość wedle którćj rząd 
tymczasowy dnia 2 listopada wysłał do Vonicy pułkownika 
z głównego sztabu i bardzo lubionego senatora, dla ukojenia 
wzburzonych żywiołów i zapobieżenia demonstracyom mogą­
cym sprowadzić zatargi z Portą. Już bowiem mieszkańcy 
zbratawszy się z wojskiem chcieli podnieść wojnę z Turkami

WYSPY JOŃSKIE,
Kotfu, 8 listopada. Na wyspach Korfu i Zante odbyły się 

demonstracye Anglii przychylne, z drugićj znów strony żołnie­
rze angielscy bratali się z ludem. Kilka municypiów iońskich 
wysłało adresy sympatyczne do rządu tymczasowego greckiego.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
I Inowrocławskie 20, 11 listopada. W dniu 8 b. m. odbyło się ze­

branie powiatowe, na którem obradowano o warunkach projektowanej 
kolei żelaznej, mającej przejść prz“z powiat. Również obrano na sejm 
prowincyonalny deputowanego w osobie p. Nehringa. Pozostaje nam 
bardzo do życzenia, aby obywatele, liczniej i bez wyjątku, zbierali się 
na ważne zwykle obrady, nie obojętni ale pomni na dobro powiatu 
i kraju.

— W tych dniach w Wiedniu w gmachu magistrackim nader cie­
kawe zrobiono odkrycie. Przy wyłamywaniu drzwi niegdyś zamurowa­
nych, aby rozszerzyć mieszkanie odźwiernego, robotnicy odkryli kilka 
wielkich pak, w których po otwarciu znalazły się nader cenne doku­
menty tyczące się najdawniejszej historyi Wiednia, nadto rękopisy 
w języku włoskim, hiszpańskim, tureckim i perskim i różna odzi- ż na­
rodowa. Bez wątpienia przedmioty te zamurowano podczas oblężenia 
Wiednia przez Turków, zanim król Jan Sobieski przybył na ockiecz, 
a ) óźniej o nich zapomniano. Prawie równocześnie w Ybbs przy ko­
paniu fundamentów do szpitala dla Wiedeńczyków odkryto mnóstwo 
monet srebrnych w kilku garnkach i workach, które przywieziono do 
Wiednia, gzie wyłożono okazy ich w biurze magistrackiem.

— Augsburger Ali. Ztg- tych dni podała następujący inserat: 
„C. K. austryaccy oficerowie i młode niemieckie damy, którzyby pra­
gnęli się połączyć węzłem małżeńskim, raczą się zgłosić franco do 
ekspedycyi czasopisma niniejszego pod cyfrą M. M. M. nr. 7563. Dal­
szy ciąg ułatwi dystyngowany kawaler.“

— Tej jesieni odbył się zwykły coroczny Steepel chase w Lim- 
merick, w Irlandyi. Rezultat jego był nieszczęśliwy, raport bowiem 
pułkownika Dicksona w ten sposób go opisuje: „Wypust bez skazy 
i przepyszny W esta przodem, aż jeździec, kapitan Mac Cright, strasz­
nie upadł, tak że trzeba było go wynieść. Przy czwarte m płocie padł 
Glendinane; jeździec, p. Russell, pokaleczył się ciężko, i dunosim 
z ubolewaniem, że bardzo źle z nim; Glendinane zresztą złamał kręgi. 
Bandemere także upadł; jeździec, p. Falkner, skaleczył sobie kręgi, 
zaniesiono go omdlałego do wagi. Palermo także padł, jeździ« c, p, 
Long, odniósł kilka kontuzyi, ale może jutro będzie mógł dosiąść ko­
na. Merrimac padł i zabił się na miejscu; Anonyma także padła; 
p Thompson dostał się pod konia, ale go wyciągnięto, odniósł tylko 
kilka kontuzyi. Kaśka Fiszer wygrała wreszcie wśród ogromnego 
aplauzu, i wzięła 4<>0 funtów szterlingów. Nazajutrz Kaśka Fiszer 
znów była na torze i wysoko się o nią zakładano. Przodowała prze­
pysznie, i zdawało się że wygra niezawodnie, kiedy dzielna bestyjka 
(the gallant little marę) padła i złamała kręgi. Powszechnie żałują 
Kaśki Fiszer.“

Dla rodtiny gt. BonieletrsMef/o^
Z przeniesienia tal. 208 sgr. 13 fen. 6 i rubli pap. 17.
Nadesłano: Z dóbr Samostrzelskich tal. 24 sgr. 3, bd X. L. z S. 

tal. 3, z kolonii Bnina 10 sgr., z kolonii Jadwigi tal. 2 sgr. 27; ogó­
łem tal. 30 sgr. 10.

Redaktor odpowiedzialny bndwlk Jagielski w Pognaniu.
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W piątek dnia 14go b. m. odbędzie się 
w Powidzu, nabożeństwo żałobne za duszę 
ś. p. lir. i Potockich Zamoyskiej, na które 
o liczny współudział, uprasza się. (3505)

Gospodyni w średnim wieku, zaopatrzona 
w dobre świadectwa kilkoletniój praktyki, nie- 
mnićj umiejąca prać i szyć, znajdzie dobre u- 
trzymanie od Nowego Roku w Dom. Turzyn 
pod Kcynią. (3499)

Inspektor gospodarczy opatrzony w dobre 
świadectwa, posiadający język niemiecki i pol­
ski, poszukuje miejsca. Bliższyeh wiadomości 
zasięgnąć można w eksped. Dziennika. (3498)

Wiadomości handlowe.
Stowarzyszenie knpieokie w Poznanie

Dnia 12 listopada.

Walne Zebranie Towarzystwa Rolniczego w 
powiatach Odolanom skini, Ostrzeszowskim i 
Pleszewskim odbędzie się w Ostrowie w hotelu
Szwarecra w poniedziałek., 19 listo­
pada r b. o godzinie 1 z połu­
dnia. — Prosimy o liczny udział.

Zarząd.
Z. p. St. Sczaniecki. [3295]

Dobre rzemieślniki 
stałą robotę.

szewskie znajdą

(3497) Caldarola.

Kilku zdatnych czeladzi krawieckich znajdą 
u mnie zatrudnienie.
[3488] Koszucki, krawiec męski. 

7 Wrocławska ulica 7.

Nakładem Ludwika Merzbacha w Poznaniu 
wyszło:

Studja
o gusłach, czarach, zabobonach i prze­

sądach indowych.
2 tomy.

Cena 2 tal. 15 sgr.

1500 tal. poszukuje się na hypotekę 
posiadłości ziemskićj w pierwszćj połowie ta­
ksy. Chcący udzielić tę pożyczkę raczą o tćm 
donieść pod adresem: R. N. w Poznaniu Barle- 
benshof No. 1. [3495]

Aukcya.
W Piątek dnia 14 listopada b. r. od godz. 9 

przed połud. sprzedawać będę w lokalu aukcyj­
nym przy ul. Szerokie] 20 i Butelskiej 10 publi­
cznie za gotowiznę więcćj dającemu rozmaite 
meble mahoniowe i brzozowe, piękne przedmio­
ty porcelanowe |i szklanne, sprzęty domowe, 
kuchenne i gospodarcze, ławki ogrodowe, drzew­
ka oleandrowe i t. d., a o litej godz. lipski 
fortepian palisandrowy, pozła­
cany wielki stół marmurowy i 
pewną, ilość odleżalycli cygar.

Lipschitz,
(3504) król, komisarz aukcyjny.

395/„ pł. 39»/, żąd., na wiosenną odstawę sit/1*' i 
pŁ Okowita: na list 14 %„ gr. 14%, st lii’T' 
14% żąd łuty 14%, pł. lA iąd,
14’/,, żąd., kw. 14% tal. pł. >1

Berlin, 11 listopada. |
Pszenica: w mięjscu 25 szefli 64—74 ui ‘

wedle jakości. Zyto: w miejscu 2000 funtów 
-49%, na list. 47%-%,-%.. UsŁ.„. l’

RAMOTY I RAMOTKI
Augnsta Wilkońskiego.

Wydanie nowe i zupełne.
Z życiorysem autora

przez
H. %Wł. Wójcickiego.

Z popiersiem autora.
5 tomów.

Cena 5 talarów. [3336]

Oberża wraz z kramem korzennym, winnym 
i dystylacyą, o dwóch piętrach, dwanaście po­
koi zawierająca, jest pod bardzo korzystnemi 
warunkami na sprzedaż. Bliższą wiadomość 
udzieli się na listy fr. pod lit. F. F Gniezno.

[3508J

Ktoby sobie życzył nabyć tanio a dobre, du­
beltówkę dobrą mało używaną, 2 wyżły w2ióm 
polu angielskićj rasy, dobrze ułożone, psa i su­
kę i taksiczkę do jam wprawną, dowiedzieć się 
może u podpisanego w Swadzimiu pod Tar­
łową. [3509]

•I. S&orytkowski.

Kram obszerny
jest przy Wrocławskiej ul. O na­
tychmiast do wynajęcia. [3389j

—49%, na list.' 47%—%
%, gr.-sty. 45%— %, na wiosenną odstewe łb, "¿» 
—% tal. pł. Jęczmień: wielki-25 szefli 36—4?id 
Owies: w miejscu 1200 funtów 22—25, na list»1' 
—"As, list.-gr. 22'/,, na wiosenną odstawę 22'/ 
pł. 016j rzepiowy: wmiąjscu 100 funt, bez h 
14%, na list. 14%,—%—%, list. gr. 14-%., nj 
sty. 14 żąd sty.-luty 13%-%,, kw.-mąj 
czer. 13%—% tal. pł. Okojwita: wyp. 20 0001,?' 
w miejscu 8000% Trał, z beczką 15, na list £11 
gr. i gr. sty. 14’%,—15%, sty.-luty 15%„_yJ>gr. sty. 14’%,—15%, sty.-luty 
kw.-maj 15>%,,—%—%, maj-czer. 15% 
lip. 16*/, tal. pł.

Na targu:
Wrocław, 11 listopada

¡et

Z Bordeaux
winu czerwone co tylko odebrałem, 
które, jako tćż mój znaczny skład win węgier­
skich polecam ku ¡[uwzględnieniu Szanownćj 
Publiczności.

Poznań. Stary Rynek.
(3470) Antoni Pfilxnev,

Pszenica biała 
„ żółta

Zyto 
Jęczmień 
Owies 
Groch

piękna 
sgr. 

80—82 
76—78 
55-56 
41—43 
26—27 
M__F.H

śred.
sgr.
76
74
54
40
25
fin

pońled. o
JP.
70—74
70—72
52-53
37-88
23-24

te
)ŚC

me
s

W Sobotę dnia 15 listopada 1862r. na Sali 
Bazarowćj odbędzie się SPopls tańców 
narodowych, przy muzyce z 40 człon­
ków składającćj się pod dyrekcyą P. W. Nikiń- 
skiego.

Biletów dostać można po 3 złp. i po 1 złp. 
15 gr. u p. Żupańskiego i w ekspedycyi Dzien­
nika.

Kornel Szczepański
(3457) b. tańcerz Teatrów Warszawskich.

Subjebt Polak, posiadający odpowiednie 
wykształcenie nie mnićj dobre zaświadczenia i 
rekomandacye znajdzie natychmiast miejsce 
w moim handlu korzeni i win. Zarazem 
potrzebuję ucznia dla mego handlu. Młodzie­
niec przeto posiadający szkólne wiadomości a 
przytćm dobre wychowanie może się niezwło­
cznie do mnie zgłosić, gdzie się dowie o bliż­
szych warunkach.

Inowrocław, w listopadzie.
(3491) W. Popławski.

Fabryka rzemieni i powrozów «Suliu- 
sza Scliedinga przy moście Chwali- 
szewskim poleca du łaskawego uwzględnienia 
wielki swój skład dobrych mocnych kręconych 
rzemiennych półszorków roboczych resp. for­
nalskich, czarne chomąta i półszorki piersiowe 
z obiciem z nowego srebra lub tćż bez takowe­
go, chomąta krakowskie, szląskie chomąta bir­
mańskie, dobre i ordynaryjne półszorki gurto- 
we, siodła i rzędy na konie wszelkiego gatunku, 
bicze i szpicrutki, wyborne dery torowe i na 
konie, czabraki, szczotki, zgrzebła, wątory do 
sikawek, węborki do ognia, sieci w wszelkićj 
wielkości, liny i powrozy do żeglugi, gospodar­
stwa rólnego i dla budowniczych, wiosła do stat­
ków, dobre włosie do wyściełania, zgrzebie do 
wyściełania, wszelkie gatunki popręgów, najle­
psze smarowidło do wozów w opakowaniach 
>/8 do 3 cent., smołę zwyczajną, smołę z węgli 
kamiennych, olćj do smarowania machin, po­
kost, tran, łój, asfalt, tekturę na dachy, pasy 
do machin, rzemienie do machin, mazowskie 
i szląskie kamienie do ostrzenia. [3507]

W Czwartek, dnia 13 listopada świeże 
kiszki z kwaśna kapustą. [3501]

C% w«gt, Małe Garbary No.

Pod czerwoną latarnią.
Dziś na wieczerzą polskie zrazy.

C. Hildebrandt,
[3500] ul. Nowa 5.

Pi «MleS: na.ll8L 20, kw.-maj 20% żąd. 20'/, i .
rzepiowy: w miejscu 14 żąd., naV

13"/,, pł. 14 żąd., list.-gr. 13»/, pł., gr.-st, sty.-lia 
i uty-marz. 13% żąd., kw.-maj 13% tal. nomiLahi 
Okowita: mocno się trzymała w cenie, w miejt ■ 
na hst, list-gr. i gr.-sty. 14, sty-luty 14%.,, lwi 
marz. 14%; kw.-maj 14% tal. pL

Szczecin, 11 listopada.
Na targu: Pszenica: węcpel 64—68 Żyt 

46—48. Jęczmień: 30—34. Owies: 24—2
Groch: 42—46 tal.

Oczekiwane
tłuste bydlinki hamburgskie i

bielskie sielawy [35021
otrzymał Izydor Appcl, obok banku.

Świeże bielskie sielawy, nowe 
Anschowis, śledzie tłuste ho­
lenderskie, elbiągskie minogi, 
węgorz marynow. odebrał i poleca

Pon icki,
[3503] ulica Wrocławska No. 9.

Bydgoszcz, 11 listopada. 
Pszenica: węcpel 58—68 tal. Zyto: 40-42 li

Jęcz mień: wielki 30—34, mały 25—30 tal. Owis 
szt 27% sgr. Groch na obrok węcp. 36—88, i

gotowania 38—40. Rzep: 90—95. Rzepak: 90—t 
'kowita; 8000% Trallesa 15 tal. pł.

CENY TARGOWE
w mieście Poznaniu.

Przez rozszerzenie mego lokalu handlowego byłem w stanie skład mój:
płótna, gotowej bielizny,
miechów i der na konie,
kobiercy i der na podłogi,
tapet woskowych, mat kokosowych itd.

jak najobficiej zaopatrzyć i polecam takowy do łaskawego uwzględnienia.

S. Kantorowicz, Stary Rynek 65.

Świeże «strzygi
świeży kawior

odebrał
[3506]

[3460]

i

ffl. Zapałowski,
ulica Wrocławska No. 13/14.

KURS GIEŁDY W BERLINIE, 

dnia 11 listopada.

Papiery pruskie.

Pożycz, dobrow.......
— rząd. 1859........
— 50,52 konw.
— 54,55,57,59
— 1856........
— prem. 1855........

Obligi długu skarb...
— Marchii........

Listy zast. March..
— Prus Wsch...

7-
a

<*/.
3%,
3%
3%
3%

— Pomor..

— W. Ks. Pozn.........
— — (nowe)

(nowe
— Szląskie..............
— gwar. B..............
— Prus Zach..........

— rent. March....
— Pomor.................
— W. Ks. Pozn...
— Pr. Wsch. i Zach.
— Nadreńskie..........
— Saskie........
— Szląskie.../.........
Papiery lagrauiczne.

Austr. metali.............
— pożycz, naród.
— Obligi 250 fl.. 
Rosy. 5 poży. Stiegh... 

Rosy, poży. angiel..

Polsk. obligi skarb......

.*»-dano.
pU-

cono.

102'/, 
107% 
99*, 

102% 
102% 
127%
90’/,

Pieniądze.
Frydrychsdory...
Lujdory .......... .
Złota, funt, cel.. 
Sróbra dito., 
Saskie bil. kas... 
Niem. bankn.......

3%
4

3%7'
4

7-
3”,
4
4

74%

s

39%
99%
91%

101
104%
99

94%

88% 
99% 

100% 
99% 
99% 
99’/e 
99%,

100%
100*,

58%|
67%l

97%
95%1 —

89%

Austr. bank............
Polskie bil. bank,.

Akcje kolei żekinyck.
Berlin-Anhalt,..............
Berlin-Hamb.............. .
Berl.-Poczd.-Magd......
Beri. Szczeciń..............
WrocŁ-Freib............... .

— nąjnow...............
Brzeg-Niskie................
Koźlo-Bogumin............

— pierwot..............

Doino-SzL-March.......
Dolno-Szl. koL pob..

— pierwot.............
Półn. FrycL-Wilh. ... 
Górno-Szi. A i C....

— Litt B..............
Opol-Tarnowic..........
Starogr.-Pozn............

Akcye bank. 1 kredyt. 
Beri. Stow, kas...........

1% ią-
dano.

pl»-
oono.

4 -

¿O00

5 95 !
24

4 — 88%.
4 — 94

__ __ 113%
— 109%’
— — 460
— — 29 23
— 99%, —
— —- —

99%, —
— 82%
— — 89%
— — 4%„

4 142
4 — 120%
4 — 220» .1
4 — 132
4 — 138%4
4 —
4 — 84*/J

4 — 59 ¡
7 94", Z 1

4 — 99%¡
4 — 63
5 — —
4 — 64%

— 169
3% — 149%
4 — 59%,

3%, — 1H%,

4 j
— 117 j

Beri. Tow. hand......
Gdański bank, pryw 
Dysk. Udział kom.. 
Gota. bank, pryw.... 
Hanow. dito..,,... ..
Królew. dito. ........... .
Lipsk. Stów, kred..,
Magd, bank pryw........
Pomor. bank, rycer.... 
Pozn. bank prow. 
Prusk. udz. bank.... 
Szląsk. Stów. bank.

Akcye przemysłowe. 
Beri. fab. kol. żel.... 
Minerwy Szląskiój...
Concordia......................
Magd, assek. ogn....

Obligacje z prawem 
pierwszeństwa. 

Beri.-Anhalt.................

Berl.-IIamb,.....................
— II. Em............

Berl.-Pocz.-Mag. A.......
— Litt C..................
— Litt D...................

Beri.-Szczecin..............
— U. Em.................

Koźlo-Bogumin.............
— III. Em............. .

Dolno-Szl.-March.........
— konwen..................
— - HI ser.......
— — IV. ser..........

Półn.-Fryd.-Wilh...........
Góm.-Szl. Litt A........
— Lit B.

7

?

Í&

‘i'
4

7
4
4

V/
?

3%

Sprzedaż tryków już się
rozpoczęła w Dominium Owieczki 

¿pod Gnieznem. [3496]

Pszenicy pięknej szk. 16. gm.
» srednlój „ ................
„ . ordynar. „ ................

Zyta ciężkiego „ ................ .
„ lżejszego „ .................

Jęczmienia dużego,, ...........

o.»”.
Grochu do gotow. „ .................

» na paszę „ .................
Rzepiu zimowego „ .................
Rzepiku zimowego „ .................
Rzepiu latowego „ ..................
Rzepiku latowego „ .................
Tatarki . . . .........................
Perek . . . . „ ..................
Masła, garn.......................................
Koniczyny czerw „ .................
Koniczyny białój „ ................
Siana, cent.............. .........................
Słomy, „ ....................................... .
Olęjn, „ .........................................
Spiritusu (beczka 100 kw.) 
80% Trał, dnia 11 listopada

dnia 12 ,,

dano.
pła-

oono. 1 % I .‘t-
dsno.

pła-
cono.

dnia 
12 listopada 13f

od. do
tal 1 |fu. ul

^■¡17 2,21
2 12 6 3 15
2 5 — 2 7
1 22 6 1 25
1 17 6 1 20-
1 10 — 1 15.
1 7 6 1 101

— 25 — — 26
— — — —

—
— — — — _ 4Û
- - — —
— — — — -•!
—

11
— —

13 '
2 7 6 2 20-

— — 4
■- — — — 4

— — — -

13 25 14 -
14 — — 14

%
‘n-

daao.
95

104%
99%

100
80%
92%

98%

99%
98%

88%
99’/

95%

99

98
28%

109%
500

100%
100%
99%

99
99

97%

99

102

88%|

— Lit D..........
— Lit E..........
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